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PRENUMERATA.

Rocznie 36 ink., półrocz­
nie 18 mk., kwartalnie 
9 mk., miesięcznie 3 mk.

ZA GRANICĄ:
Rocznie 48 mk., półrocz­
nie 24 mk., kwartalnie 
12 mk., miesięcznie 4 mk.
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OGŁOSZENIA.

Cena za wiersz drobne­
go pisma (petit) po tek­

ście 1 mk.

Numer pojedyńczy 
20 fenigów.
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DZIAŁ URZĘDOWY.

DEKRET
o wprowadzeniu stanu wyjątkowego.

Art. 1.
Rada Ministrów, na wniosek Ministra Spraw 

Wewnętrznych, może wprowadzić na czas nie dłuż* 
SZ?’. *rz^r m'esiace, stan, wyjątkowy w każdej 
miejscowości, w której ze względu na bezpieczeń* 
stwo publiczne zastosowanie tego środka okaże się 
nieodzownem.

Art. 2.
Z chwilą ogłoszenia stanu wyjątkowego przy*, 

sługuje Ministrowi Spraw Wewnętrznych lub wy* 
znaczonemu orzez niego nadzwyczajnemu komisa* 
rzowi prawo:

a) wydawania nadzwyczajnych rozporządzeń 
obowiązujących w przedmiocie utrzymania bezpie* 
czeństwa publicznego;

b) wymierzania za przekroczenie tych rozporzą* 
dzeń kary do wysokości trzech miesięcy więzienia 
lub j,000 marek grzywny, z zamianą grzywny na 
areszt do 3 miesięcy w razie niewypłacalności;

ć) zakazywania wieców, zebrań i zgromadzeń 
publicznych oraz pochodów publicznychJ.,ą.,..^ 
SprzeciwicnECSię 'żakażówi'‘ rozpraszania ich siłą 
zbrojną;

d) zarządzania rewizji, gdzie ku temu zajdzie 
potrzeba, oraz internowania czasowego Osób, któs 
rych działalność zagraża bezpieczeństwu i spokojowi 
publicznemu;

e) zarządzania konfiskaty wszelkich wydaw* 
nictw, zagrażających bezpieczeństwu publicznemu, 
i zamykania na czas trwania stanu wyjątkowego dfu* 
karni, służących do ich rozpowszechniania.

Art. 3.
Przepis ustępu c) art. 2 nie stosuje się do zgro* 

madzeń przedwyborczych publicznych, odbywają* 
cych się dla przygotowania wyborów do Sejmu i ciał 
samorządnych.

Art. 4.
Zarządzenia, wydane na mocy art. 2, mogą być 

uchylone przez Radę Ministrów ha skutek skargi 
strony interesowanej, przyczem wniesienie skargi nie 
wstrzymuje wykonania zaskarżonych zarządzeń.

Art. 5.
Wraz z ogłoszeniem danej miejscowości w stanie 

wyjątkowym tworzy się doraźny sąd wojskowy, 
któremu Minister Spraw Wewnętrznych może prze* 
kazać do osądzenia sprawy karne:

a) o przestępstwa, wymienione w art. 108r-133, 
279, cz. 1, ust. 2 i 3, gdy chodzi o bandy w celu kra* 
dzieży i rozbojów, 453—456, 467, cz. 2, 471 cz. 1 
ust; 3, 562—564, 582 cz. 1, ust. 3, 584 cz. 1, ust. 2, 
589, 590 cz. 2, ust. 4 kodeksu karnego z roku 1903;

b) o zamachy na bezpieczeństwo wojska poi* 
skiego, na całość urządzeń komunikacyjnych, matę* 
rjałów wojskowych, amunicyjnych i prowiantowych.

Art. 6.
Skład i tryb postępowania doraźnych sądów 

wojskowych określają specjalne przepisy.
Art. 7.

Wrazie wynikłej potrzeby, Rada Ministrów może 
przekazywać doraźnym sądom wojskowym również 
inne kategorje przestępstw przeciwko własności lub 
bezpieczeństwu publicznemu albo osobistemu, nie 
wymienione w niniejszym dekrecie.

Art. 8.
W wypadkach, gdy wprowadzenie stanu wyjąt* 

Nowego w całej rozciągłości nie jest konieczne, mo*

gą być wprowadzone doraźne sądy wojskowe z wy* 
mienionym powyżej zakresem działalności, bez ogło* 
szehia stanu wyjątkowego ze wszystkiemi jego skut* 
kami prawnemi.

Art. 9.
Stan'wyjątkowy i sądy doraźne znoszą się na 

mocy uchwały Rady Ministrów.

Art. 10.
Dekret niniejszy wchodzi w życie z dniem dżi* 

siejśzym.
Naczelnik Państwa:

(—) J. Piłsudski.
Prezydent Ministrów:

(-^-) J. Moraczewski.
Minister Spraw Wewnętrznych

> _ (—) Thuguit.
Dan w Warszawie, dnia 2 stycznia 1919 r.

DEKRET
o używaniu wojska w wypadkach wyjątkowych.

.... >-•- ...................../---....
Minister Spraw Wewnętrznych czuwa nad 

utrzymaniem ładu i porządku w Państwie. W wy* 
padkach szczególnych, gdy porządek publiczny o* 
każę się niedostatecznie zabezpieczonym przez pod* 
ległe Ministrowi Spraw1 Wewnętrznych organy, mo* 
że być użyte wojsko.

Art. 2. .
We wskazanych w art. 1 wypadkach występuje 

wojsko na żądanie Ministra Spraw Wewnętrznych, 
który uprawnienia swe w tym względzie przelać mo* 
że na podwładne sobie organy za wiedzą Rady Mi* 
nistrów.

Art. 3.
Minister Spraw Wewnętrznych i Minister Spraw 

Wojskowych wypracują szczegółowe przepisy, okre* 
ślające sposób użycia wojska dla zabezpieczenia po* 
rządku publicznego i przedłożą je do zatwierdzenia 
Rady Ministrów.

Art. 4.
Dekret niniejszy wchodzi w życie z dniem dzi* 

siejszym.
Naczelnik Państwa:

(—) J. Piłsudski.
Prezydent Ministrów:

(—) J. Moraczewski.
Dan w Warszawie, dn. 2 stycznia 1919 roku.

DEKRET 
o utworzeniu Państwowego Urzędu do spraw 

powrotu jeńców, uchodźców i robotników.

Art. 1.
W myśl uchwały Rady Ministrów z dnia 16 

grudnia 1918 r. „Państwowy Urząd do Spraw Jeń* 
ców", istniejący na zasadzie uchwały Rady Kierów* 
ników Ministerstw z dn. 11 listopada 1918 r., prze* 
kształcą się w „Państwowy Urząd do Spraw Powro* 
tu Jeńców, Uchodźców i Robotników".

Art. 2.
Państwowy Urząd do Spraw Powrotu Jeńców, 

Uchodźców i Robotników jest urzędem tymczaso* 
wym i ma za zadanie:

a) sprowadzenie do miejsca zamieszkania jeń* 
ców, uchodźców i robotników Polaków,

b) zorganizowane przeprowadzenie przez ziemie 
Państwa Polskiego do właściwych punktów granicz* 
nych jeńców, uchodźców i robotników obcych na* 
rodowości,

c) opiekę sanitarno*żywnościową podczas prze* 
prowadzania jeńców, uchodźców i robotników przez 
ziemie Polskie,

d) regulowanie warunków powrotu jeńców, ii* 
chpdźców i robotników poza granicami Polski za 
pośrednictwem Ministerstwa Spraw Zewnętrznych.

Art. 3.
Na czele Urzędu stoi mianowany przez Radę 

Ministrów Komisarz Generalny.
Komisarz Generalny znosi się bezpośrednio z 

Ministrami i przedkłada swe wnioski Radzie Mini* ■ 
strów.

Art.-4.
Zastępcę Komisarza • Generalnego zatwierdza 

Rada Ministrów na przedstawienie Komisarza Ge* 
neralnego, wszystkich innych urzędników mianuje 
Generalny Komisarz bezpośrednio.

Że względu na charakter tymczasowy Urzędw* 
Generalny Komisarz, jego Zastępca i cały person^,. 
Państwowego^ Urzędu'Uir S jeńców,
Uchodźców i Robotników angażowany jest z wypo* 
wiedzeniem dwutygodniowem, obowiązujacem o* 
bydwie strony bez prawa do emerytury i innych 
praw, z jakich korzystają urzędnicy Państwowi. Z 
chwilą zwinięcia Urzędu należy się miesięczna od* 
prawa. z

Art. 5.
Państwowy Urząd do Spraw Powrotu Jeńców, 

Uchodźców i Robotników dzieli się na Wydziały:
I. Wydział Ogólny.
II. Wydział Prowincjonalny.
III. Wydział Statystyczno*Rozrachunkowy.
IV. Wydział Zagraniczny.
V. Wydział Służby Etapów.

• Art. 6. |
I.

Wydział Ogólny
prowadzi kancelarję Urzędu, kasę, rachubę, kon* 

trolę, zestawia budżety, informuje prasę i załatwia' 
sprawy personalne.

II.
Wydział Prowincjonalny

1) układa ogólny plan punktów etapowych i 
żywnościowych, tworzy powiatowe urzędy do 
spraw jeńców tam, gdzie tego zachodzi konieczna 
potrzeba, zajmuje się tworzeniem punktów etapo* 
wych i żywnościowych, organizuje aprowizację i po* 
moc sanitarno*lekarską i stałą inspekcję punktów 
etapowych i żywnościowych;

2) na czele urzędów powiatowych stoją nazna* 
czeni przez Komisarza Generalnego Komisarze Po* 
wiatowi do Spraw Powrotu Jeńców, Uchodźców i 
Robotników, którym podlegają wszystkie punkty w 
powiecie. Komisarze Powiatowi działają na podsta* 
wie specjalnej instrukcji i okólników, zatwierdzo* 
nych przez Komisarza Generalnego, opierają swą 
działalność na istniejących na miejscu organizacjach 
społecznych i działają w ścisłem porozumieniu z po* 
wiatowymi Komisarzami Ministerstwa Spraw We* • 
wnętrznych.

III.
Wydział Statystyczno*Rozrachunkowy

prowadzi 'ewidencję jeńców, uchodźców i robot* 
ników, podług opracowanych wzorów, przygotowu* 
je materjaly dla przyszłych międzypaństwowych
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rozrachunków, przewidujących zwrot wszystkich 
kosztów, poniesionych przez Państwo Polskie, pro* 
wadzi ogólną statystykę Państwowego Urzędu do 
Spraw Powrotu Jeńców, Uchodźców i Robotników 
podług materjalów, dostarczonych przez poszczegól* 
ne wydziały, układa tablice i mapy, prowadzi ewi* 
dencję aktów, zejścia i opiekuje się znaleźionemi 
przy zmarłych rzeczami i pieniędzmi i prowadzi ar» 
chiwum.

IV.
Wydział zagraniczny

/ działa w ścisłem porozumieniu i za pośredni* 
/ctwem Ministerstwa Spraw Zewnętrznych:

1) reguluje powrót i przejazd jeńców, uchodź* 
ców i robotników przez opracowywanie umów z 
państwami obcemi, tudzież wyjednywa regularne i 
szybkie wypuszczanie i należytą opiekę w drodze 
dla jeńców, uchodźców i robotników, znajdujących 
się jeszcze poza granicami kraju,

2) dla przeprowadzenia tej akcji i orjentowania 
się w położeniu jeńców, uchodźców i robotników za 
granicą, tudzież dla dopilnowania dotrzymania u* 
mów, tyczących się powrotu jeńców, uchodźców i 
robotników, że strony innych Państw, Wydział Za* 
graniczny działa przez swoich referentów przy kom 
sulatach polskich i przez Komisarzy Reemigracyj* 
hych na terenach wschodnich. &

V.
Wydzisł Służby Etapów

Na czele Wydziału Służby Etapów stoi Wojsko* 
wy Naczelnik Służby Etapów, który jest przedstawi* 
cielem Generalnego Sztabu przy . Państwowym U* 
rzędzie do Spraw Powrotu Jeńców, Uchodźców i 
Robotników i oficerem łącznikowym między Szta* 
bem Generalnym i Urzędem. Działalność Naczelni* 
ka Służby Etapów jest określoną przez instrukcję 
zatwierdzoną przez Sztab Generalny.

Art. 7.
.i Ogólny plan przewozu jeńców, jako też okre* 

sienie potrzebnych na ten cel taborów opracowują 
Wydziały Prowincjonalny i Zagraniczny w porożu* 
mieniu z Ministerstwem Komunikacji.

Art. 8.
Wszystkie instrukcje, okólniki i regulaminy 

szczegółowe w granicach przepisów zasadniczych 
zatwierdza Komisarz Generalny swoją władzą w 
porozumieniu z odpowiedniemi Ministerstwami.

Art. 9.
Państwowemu Urzędowi do Spraw Powrotu 

Jeńców, Uchodźców i Robotników przysługuje na 
równych warunkach z innemi instytucjami rządowe* 
mi prawo korzystania z poczty i telegrafu.

Art. 10.
Wydatki związane z działalnością Urzędu do* 

konywane są na podstawie odpowiednich prelimina* 
rzy. Kredyty na wydatki uchwala Rada Ministrów. 
Dysponentem sum pieniężnych’Państwowego Urzę* 
du do Spraw Powrotu Jeńców, Uchodźców i Robot* 
ników w granicach odnośnych przepisów jest Korni* 
sarz Generalny.

Art. 11.
Kontrolę sum wydatkowych przez Państwowy 

Urząd wykonuje. Kontrola Państwowa.

Art. 12.
W okresach miesięcznych Komisarz Generalny 

zdaje Radzie Ministrów sprawozdanie z dzialałnoś* 
ci Urzędu.

* Art. 13.
Po wypełnieniu zadań określonych w art. 2*im 

niniejszej ustawy Państwowy Urząd do Spraw Po* 
wrotu Jeńców, Uchodźców i Robotników przedsta* 
wi Radzie Ministrów szczegółowe sprawozdanie ze 
swej działalności wraz z materjałami dla rozrachun* 
ków międzypaństwowych.

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) J. Moraczewski.

Warszawa, dn. 30 grudnia 1918 r.

Z Ministerstwa Spraw Wojskowych.
Wydział Informacyjno * Prasowy Ministerstwa 

Spraw Wojskowych komunikuje: Od Ministerstwa 
Spraw Wojskowych z rozkazu kierownika Minister* 
stwa pułk. Wroczyńskiego na powitanie Ignacego 
Paderewskiego oraz misji angielskiej wydelegowany 
został szef Departamentu I Mobilizacyjno*Organiza= 
cyjnego, pułk. Czerwiński, w asystencji rotmistrza 
Bouffałła, kapitana Grabiańskiego oraz adjutantów* 
poruczników: Dziedzickiego i Zawiszy.

Pułk. Czerwiński powitał Paderewskiego, w na* 
stępujące słowa: W imieniu pierwszego polskiego 
Ministerstwa Wojny, witam Cię, pierwszy Obywa* 
telu Polski, i składam wyrazy najwierniejszej czci 
i uwielbienia. Krwią i czynem bojowym zmyliśmy 
hańbę niewoli i oto dziś nastał dzień, gdy wraz z 
Tobą idzie ku nam Polonja wielka, potężna, i wspa* 
niala. Witaj zwiastunie mocy i potęgi, hołd! Z ko*, 
lei rotmistrz^ Bouffalł w te słowa zwrócił się po an* 
gielsku do przedstawicieli misji angielskiej:

Panie pułkowniku, panowie oficerowie armji i 
floty J. K. M. Z polecenia Ministra Spraw Wojsko* 
wych i w jego imieniu proszę przyjąć nasze szczere 
i braterskie pozdrowienie z powodu przybycia do 
Warszawy pierwszej wojskowej misji angielskiej. 
Stare przysłowie polskie powiada, że sarn Pan Bóg 
zchodzi pod’ dach domu, do którego wchodzą goś* 
cie. Ale dziś witamy Was nietylko, jako takich wy* 
słańców Boga, witamy Was, jako przedstawicieli 
szlachetnego, walecznego i dzielnego narodu, któ* 
rego świetne zwycięstwa sprowadziły na ziemię 
tryumf sprawiedliwości i wskrzesiły naszą ojczyznę. 
Szczęśliwi i dumni z tego, źeśmy byli złączeni z 
Wami w krwawej walce ze wspólnym wrogiem, pro*, 
simy przyjąć zapewnienie prawdziwego uwielbienia 
dla kraju, który w walce o swobodę i wolność za* 
służył sobie słusznie na miano Rycerza Narodów.

Z Ministerstwa Spraw Zewnętrznych.
Ministerstwo Spraw Zewnętrznych:
Wzmianki, które ukazały się w prasie o zajęciu 

Lwowa, są złośliwym wymysłem, zupełnie nieodpo* 
władającym prawdzie. Mimo, że sytuacja Lwowa jest 
poważna, miasto pozostaje w ręku polskiem.

DEKRET
w przedmiocie objęcia narządu wymiaru sprawie* 

dliwości w b. zaborze austrjackim.

Na zasadzie uchwały Rady Ministrów stanowię:
Ministerstwo ^Sprawiedliwości obejmuje z dniem 

l*ym stycznia 1919 roku zarząd wymiaru sprawiedli* 
wości w byłym zaborze austrjackim.

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
' (—) J. Moraczewski.

Minister Sprawiedliwości:
(—) Supiński.

Dan w Warszawie, dn. 31 grudnia 1918 r.

NOMINACJA.
Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 28 

grudnia 1918 r. zamianował inż. Wacława Januszew* 
skiego Szefem Sekcji w Ministerstwie Spraw We* 
wnetrznych i Generalnym ( Inspektorem Urzędów 
powiatowych.

Sprostowanie błędu w „Dekrecie w przedmiocie u* 
tworzenia Sądu Okręgowego w Białej, gub. Siedlec* 

kiej“.
W ogłoszonym w N*rze 239 „Monitora Polskie* 

go“ z dnia 28 grudnia 1918 r. „Dekrecie w przed* 
miocie utworzenia Sądu Okręgowego w Białej, gub; 
Siedleckiej", punkt 2*gi, wiersz drugi, po słowie „po* 
wiaty" ma opiewać, jak następuje:

„Bialski, Radzyński, Konstantynowski i Wio* 
dawski, gub. Siedleckiej".

Warszawa, dnia 31 grudnia 1918 r.

DZ i AŁ NI EU RZĘDOWY.

Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych,
Wydział Prasowy Ministerstwa Spraw We* 

wnętrznych komunikuje nam, że do Komisarzy Lu* 
dowych rozesłany został okólnik treści następują-

„W wielu fabrykach Łodzi, Warszawy i innych 
miejscowości robotnicy popierają swoje żądania w 
sposób terorystyczny, a mianowicie: więżą zarządy 
fabryczne, uwięzionych głodzą, zajmują biura, se* 
kwestrują samowolnie towary i t. p.

. P. podobne gwałty zdarzyły się na terenie 
powiatu (miasta) Wam powierzonego, macie w śpo* 
sób kategoryczny je ukrócić przy pomocy Milicji 
Ludowej lub milicji samorządowej. Wrazie ostatecz* 
nym macie żądać pomocy wojska od najbliższego 
dowództwa. Przy ukróceniu wypadków samowoli 
dbać o to, aby nie dopuszczać do przelewu krwi.

O wszystkich wypadkach zaburzeń polecam 
bezzwłocznie składać raporty Ministerstwu Spraw 
Wewnętrznych.

Za Ministra Spraw Wewnętrznych:
(—) Barlicki“.

Warszawa, dnia 28 grudnia 1918 r.

noworoczny rozkaz Naczelnika Państwa.
Żołnierze!

Pierwszy raz spotykamy Nowy Rok w wolnej 
Polsce. Od stu kilkudziesięciu lat nie mieliśmy ta* 
kiego Nowego Roku.. W ciągu tego wieku nieraz 
ziemia nasza spłynęła krwią żołnierza w bohater* 
skich walkach o wolność, walkach, które kończyły 
się klęską i zakuciem w coraz cięższe kajdany. Te* 
raz, gdy wolni spotykamy Rok Nowy, uchylmy 
przedewszystkiem czoła przed naszymi ojcami i 
dziadami, którzy, chociaż w walce ulegli przemo* 
cy, przekazali jednak swym potomkom nieugięte, 
dążenie do tego samego celu, co im w boju i twardej 
służbie żołnierskiej przyświecał.

żołnierze! Polska nowa, Polska wolna zrodziła 
się z upadku najpotężniejszych mocarstw, z rozbicia 
najsilniejszych armji. Były tó mocarstwa, były to 
armje naszych rozbiorców, naszych ciemiężyćieli. 
Pozostał z tego upadku i rozbicia tak wielkiego, ja* 
kiego nie zna dotąd świat, chaos, który nas otacza 
zewsząd, który wdziera się i do nas i do dusz na* 
szych. Wśród tego rozprzężenia wznosić, musimy 
budowę siły zbrojnej Polski dla obrony jej granic, 
dla zabezpieczenia nieograniczonej przez nikogo ob* 
cego swobody urządzenia się we własnym już'do* 
mu. Niełatwe to zadanie, niełatwa to praca. A jed* 
nak dokonać jej musimy wbrew wszystkiemu na 
świecie, wbrew przedewszystkiem naszym nałogom, 
i przyzwyczajeniom, wyniesionym z czasów niewoli, 
z czasów służby u obćych.

Żołnierze! W tej pracy jesteśmy i powinniśmy 
się zachować, jak w boju, oddając dla niej wszyst* 
kie swe siły. Niech każdy żołnierz, zacząwszy od 
najwyższego dowódcy, kończąc na najświeższym re* 
krucie, pamięta, że od jego sumienności w pracy, od 
jego wysiłków zależy, czy zabezpieczymy Narodowi 
to, czego po nas, żołnierzach, Naród cały spodzie* 
wać się ma prawo, niezależność i pełną swobodę 
urządzenia się po swojemu w wolnej Ojczyźnie.

Żołnierze! W dzień Nowego Roku życzę Wam 
wszystkim, byśmy się za rok mogli na przerobioną 

‘pracę w spokojnej, szczęśliwej i zjednoczonej Pol* 
sce z dumą obejrzeć.

(—) J. Piłsudski.
Belweder, dn. 1 stycznia 1919 r.
Rozkaz ten przeczytać przed frontem kompa* 

nji, szwadronów, baterji i zakładów Wojsk Pól* 
skich.

Kronika polityczno-społeczna,
■^owy Rok na Zamku. W kasynie oficcrskiem na Zamku 

unia 1 stycznia odbyło się liczne zebranie przedstawicieli Mi­
nisterstwa Spraw Wojskowych, zebranych gromadnie szefów 
Departamentów i Sekcji, naczelników Wydziałów. Ogól 
ohcerski serdecznie pówital Kierownik Ministerstwa Spraw 

ojskowycn, pułk. Wroczyński. Zebranie noworoczne za­
szczycił również swą obecnością Kom. Piłsudski, w mocnych 
słowach składając życzenie, by wspólna praca doprowadziła- 
do posiadania wielkiej, silnej i zdrowej armji polskiej. Słowa 
te pokryły trzykrotne okrzyki na cześć Komendanta.

Zjazd Związku miast polskich. Dziś o g. 9 wieczorem 
rozpoczyna się trzydniowy zjazd Związku miast polskich..
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Oficjalne obrady i otwarcie-zjazdu poprzedzi .zebranie to- < 
warzyskie uczestników zjazdu, jakie odbędzie się w sali < 
kolumnowej Ratusza.

Jutro o godz. 9 i pól rano odprawione zostanie uro= 
czyste nabożeństwo w katedrze św. Jana za pomyślność 
zjazdu, o g. zaś 10 i pól rano otwarcie w sali kolumnowej 
w Ratuszu.

Odczyty o państwowości polskiej. W Szkole Nauk 
Politycznych zostanie wygłoszony cykl odczytów o pań» 
stwowości polskiej. Na cykl ten złoży się sześć odczytów, 
które wygłoszone będą w ciągu trzech wieczorów, a mia» 
nowicie: we wtorek, d. 7 stycznia, mówić będą pp.: Wio» 
dzimierz Dzwonkowski „Rzut oka na ustrój Rzeczypospo­
litej Polskiej", oraz prof. dr. Józef Buzek „Główne zasady 
polityczne konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej", w pią» 
tek, d. 10 b. m.—prof. Juljan Makowski „Państwo współ» 
Czesne" i p. Bronisław Bouffałl „O ustroju parlamentar» 
nym" i w poniedziałek, 13 b. m„ prof. Juljan Makowski 

,„istota i zadania Konstytuanty", oraz prof. Dr. Aleksan» 
der Mogilnicki—„Ordynacja wyborcza do Sejmu ustawo» 
dawczego".

Prelekcje te mają charakter odczytów publicznych i 
odbywać się będą od 7 do 9=ej w. w Szkole Nauk Poli» 
tycznych (Senatorska Nr. 11). Karty wstępu nabywać mo» 
żna tamże, w Związku Stowarzyszeń polskich (Czackiego 
5), oraz w księgarni M. Arcta.

Uniwersytet wileński. W Wilnie żyje myśl i nadzieja, 
-żc niezadługo, gdy całość polskiej sprawy będzie uporząd» 
kowana, nastąpi wskrzeszenie uniwersytetu wileńskiego, 
tego uniwersytetu, który w XIX wieku taką wiekopomną, 
pierwszorzędną rolę odegrał w dziejach narodowego ży» 
cia i umysłowości polskiej.

Zajmie się tem niewątpliwie odpowiednia organizacja 
na miejscu, tymczasem zaś dla pomocy przyszłej organi» 
zacji wileńskiej, z inicjatywy działającej tutaj komisji li» 
tewskiej, w dniu 13»ym b. m. zawiązany został specjalny 
komitet w Warszawie. Prezesem jego jest dziekan Alfons 
Parczewski, sekretarzem Stanisław Władyczko, b. profe» 
sor akademji lekarskiej w Petersburgu. Do składu korni» 
tetii powołani są pp.: rektor A. Kostanecki, dziekani: ks. 
Szlagowski, Szaber i Mazurkiewicz; prof. Stanisław' Pta» 
szycki, Eustachy ks. Sapieha, prof. Władysław Zawadzki, 
Ludkiewicz, dr. Józef Bieliński, dr. Marjan Morolawski, 
prof. Kazimierz Noiszewski.

Formowanie pułku Suwalskiego. Major M. Mackiewicz, 
dowódca Suwalskiego Pułku Strzelców, wydał do ludności 
odezwę następujący:

„Rodacy Ziemi Suwalskiej!
W Litewsko-Bialoruskiej Dywizji Strzelców, formującej, 

się w Zambrowie, ziemi Łomżyńskiej, objąłem dowództwo 
Suwalskiego pułku.

Szybkie i sprawne tworzenie pułku w znacznej części 
zależy od Was, Rodacy. Nietylko sprawa ogólna, ale i nasze 
interesy miejscowe wymagają jaknajprędszego zabezpieczę» 
nia ziemi Suwalskiej przed zbliżającą się anarchją bolsze­
wicką i bandytyzmem. Wzywam wszystkich zdolnych do no­
szenia broni obywateli ziemi Suwalskiej od 18 do 35* lat ży­
cia do niezwłocznego stawienia się w Zambrowie, w sztabie 
pułku, lub też w etapach—w Rajgrodzie, Grajewie, Szczuęzy.- 
nie. Nie wyłącznie do Polaków, lecz i do Was, Litwini, zwra­
cam się z temi samemi słowami. Bronić przed wspólnym 
wrogiem i niebezpieczeństwem powinniśmy wspólnie. Jako 
żołnierze, idźmy razem. W wojennej jedności naszej będzie 
moc nasza. Nasze sprawy polityczne i narodowe rozstrzygną, 
jako wolnych z wolnymi, jako równych z równymi, nasze 
Sejmy konstytucyjne oraz Kongres międzynarodowy.

Wobec niemożności narażie należytego wyekwipowania 
żołnierzy, usilnie polecam zabierać z sobą nietylko niezbędne 
ubrąnie, bieliznę i obuwie (kożuszki, siermięgi, buty i t. p.), 
lecz i pościel (sienniki, koce). Wszelką posiadaną broń woj» 
skową, ładunki i inne przedmioty użytku wojennego należy 
obowiązkowo zabierać z sobą.

Wzywam ludność do dostarczenia 100 koni typu wierz­
chowego i tyleż siodeł, 200 koni typu taborowego oraz 100 
wozów z zaprzęgami. Wzywam wszystkie władze i zrzesze­
nia do możliwego w istniejących warunkach współdziałania i 
ulątwiania zaciągu.

W podniosłości ducha—siła; w szybkicm działaniu—po» 
wodzenie!".

Walka z paskarstwem. Wydział Walki z Lichwą i Pa- 
skarstwem Milicji Ludowej w czasie od 28»go do 31»go gru» 
dnia 1918 r. wykrył i opieczętował następujące składy:

1) Prosta 8, m. 9, właściciel Cwerner—16 pud. żelaza 
obręczowego, 145 pud. gwoździ, 1,000 tuzinów podk. do bu­
tów, 460 tuzinów pilników, 150 tuz.. piłek do metali.

2) Prosta 1, m. 1, F. Płóciennik—11 bel sukna granato» 
wego, 19 chustek na głowę.

3) Prosta 1, Szlama Sega!—8 bel liści tytoniowych.
4) Długa 23, m. 3—Kantor Przewozowy—17 pak plate­

rowych wyrobów, 4 paki trepek skórzanych.
5) Bagno 3, m. 7, Fligehnaii—12 pud. mąki żytniej, 6 pud. 

mąki pszennej i 8 pud. grochu.
6) Miła 56, Atlas—15 worków zboża.
7) Ceglana 10, m. 11, Wolf Schneiberg—5 koszy towa» 

rów blawatnych, 29 par kamaszy.
8) Ceglana 10; m. 12, Dawid Dajcz—7 skrzyń kamaszy, 

255 par obuwia damskiego.
9) Grzybowska 48, Maks Sztern—48 worków makaronu.
10) Puławska 5, Abram Dzierzgowski—16 worków żyta. 

/
Uliczny handel Chlebem. Wobec stwierdzenia przez 

opieki sanitarne znaęznego rozwoju handlu ulicznego 
chlebem. i pieczywem z pominięciem najelementarniej» 
szych wymagań hygieny, przez co handel ten stać się mo» 
że źródłem wszelkich chorób zakaźnych, naczelnik M. M. 
polecił pp. komisarzom przedsięwziąć energiczne środki 
celem zwalczania pomienionego handlu, oraz pociągania 
winnych do odpowiedzialności! Towar należy konfisko­
wać.

TELEGRAMY. nionem szczęściem i wdzięcznością i ślemy wszyst» 
kim naszym czytelnikom gorący zew: Do broni za. 
tę ziemię, naszą wspólną rodzicielkę, za nasze ogni» 
ska domowe, za język nasz, za wiarę i za Najświęt» 
sza Pannę Marję Ostrobramską. Do broni, bracia, 
dó broni!

Wilson do Polaków.
Warszawa, 3 stycznia (PAT). — Z okazji przy» 

jazdu prezydenta Wilsona do Europy, poseł polski 
w Bernie, p. Zaleski, przesłał dnia 17 grudnia r. u. 
prezydentowi Wilsonowi telegram powitalny. W od= 
powiedzi na ten telegram wystosował prezydent Wił» 
son na ręce p. Zaleskiego depeszę, w której prosi o 
zakomunikowanie rządowi polskiemu jaknajbardziej 
serdecznego podziękowania za uczucia, wyrażone w 
depeszy p. Zaleskiego z d. 17 grudnia r. u. Jednócze» 
śnie zapewnia prezydent Wilson o swojej hajgoręt» 
śźej i najserdeczniejszej śympatji dla Polski.
Król hiszpański dó prezydenta republiki francuskiej.

Paryż, 3 stycznia (PAT). — Z okazji Nowego 
Roku, wystosował król hiszpański do prezydenta 
Poińcafego. telegram,. w którym gratuluje mu zwy» 
cięstwa i wyraża nadzieję, że przyjaźń i braterstwo 
między Hiśzpanją i Francją coraz silniej się zaakcen» 
tują.

Misja amerykańska jedzie do Polski.
Wiedeń, 2 stycznia (PAT).; ■— Dziś przybyła tu 

misja amerykańska, jadąca do Warszawy. Jest to 
deputacja, która ma rozpatrzeć się w stosunkach 
zaopatrzenia w żywność Królestwa, oraz wogóle w 
w stosunkach gospodarczych. Z delegacją tą jadą 
członkowie deputaćji polskiej, wysłanej przez rząd 
polski do Berna. Jednym z delegatów jest p. Horo» 
dyski. Członkowie misji zabawią w Krakowie przez 
dwa dni. ' .. ,.,

: O- Spiż. '
Kraków, 2 stycznia (PAT). — Dzienniki, dono» 

szą, że w sprawie Spiżu miała wyjechać delegacja 
do Nowego Targu, a następnie do jednego ze. spiż» 
skich miasteczek, aby tam konferować z cżesko»sło» 
wackiem dowództwem oddziałów okupacyjnych w 
sprawie rozgraniczeń. Tymczasem zawiadomienie o 
miejscu spotkania nadeszło tak .późno, że polska 
delegacja nie zdążyłaby przybyć na oznaczone nąiej» 
sce w oznaczonym terminie. Zwrócono się tedy te» 
legraficznie ż prośbą o odroczenie tego terminu, ą 
ha razie poproszono, aby tymczasem umowa co do 
rozgraniczenia była przedłużona.

Oświadczenie Poincarego.
Paryż, 2 stycznia (PAT). .—- Poincare uczynił 

wobec'przedstawiciela „United Press of America'’ 
ważne oświadczenie, w którem stwierdził całkowite 
porozumienie się co do podstaw pokoju. Prezydent 
z naciskiem stwierdził przyjaźń, jaką lud Francji 
odczuwa dla Stanów Zjednoczonych, wyraził nadzie» 
ję podróży do Ameryki w czasie lata, po konferen» 
cji pokojowej. }

Król włoski do prezydenta republiki francuskiej.
Paryż, 3 stycznia (PAT). Król włoski wysto» 

sował do prezydenta republiki, francuskiej z okazji 
Nowego Roku telegram, w którym w bardzo górą» 
cych słowach dziękuje za przyjęcie, zgotowane je» 
mu i jego synowi w Paryżu. Kręl włoski zapewnia 
dalej o nierozerwalnej przyjaźni, łączącej ioba kra» 
je. Poincare odpowiedział telegramem, w\ którym 
wyraża życzenie, aby związek obu narodów! francu» 
skiego i włoskiego trwał nadal, niosąc światło 
i pokój.

Narady przedstawicieli rządów.
Berlin, 3 stycznia (PAT). — W Sztutgardzie od» 

były się w ostatnich dniach grudnia narady przed» 
stawicieli rządów: bawarskiego, wirtemberskiego, 
heskiego i badeńskiego. Uczestnicy narad postano» 
wili w przyszłości działać wspólnie nad nową orga» 
nizacją państwa niemieckiego na podstawie związ» 
ków oddzielnych państw niemieckich, nad utworze» 
niem zdolnego do czynu rządu państwowego, zwo» 
laniem konstytuanty i jaknajszybszem przywrócę» 
niem pokoju. Państwa, uczestniczące w naradach, 
oświadczyły gotowość należenia do związku wszech» 
niemieckiego.

Turcja zrywa stosunki z Niemcami.
Moskwa, 3 stycznia (PAT). — Pod wpływem . 

Koalicji, Turcja zrywa stosunki z Niemcami. Poseł 
niemiecki opuszcza Konstantynopol.

Japonja a pokój.
Paryż, 3 stycznia (PAT). — Z Nbw»Yorku do» 

noszą: Przybył tu członek japońskiej delegacji na 
konferencję pokojową. Oświadczył ón, że zasadą po» 
lityki japońskiej na konferencji pokojowej będzie: 
pokój i zasada otwartych drzwi na Dalekim Wscho» 
dzie.

Komunikat sztabu generalnego.
Warszawa, 2 stycznia (PAT). — Pod Lwowem 

chwilowo zajęty przez przeważające siły nieprzyja» 
cielskie Skniłów dzielnym kontratakiem wojska na= 
szego z powrotem odebrano. Bohaterska załoga 
Lwowa, mężnie broniąca tych pozycji, zadała Rusi» 
nom w ostatnich dniach poważne straty tak, że po 
tygodniowej ciężkiej walce ataki ukraińskie na 
Lwów wczoraj osłabły. Ataki na dworzec kolejowy 
w Sądowej Wiszni odparte przez załogę dworca. 
Przerwaną chwilowo komunikację Lwów»Prze» 
myśl przywrócono.

Pod Rawą Ruską Rusini zaatakowali jedną z 
naszych placówek. Trzygodzinny atak, poparty ar» 
tylerją, odparto, zadając nieprzyjacielowi ciężkie 
straty. Wzięto jeńców, karabiny i zapasy amunicji.

Na Podlasiu zajęliśmy Tomaszów. 
Na Wołyniu sytuacja bez zmiany.

Szef sztabu generalnego.
Wieści z Wilna.

Warszawa, 3 stycznia (PAT). — Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych otrzymało z Wilna szereg in» 
teresujących informacji, które poniżej podajemy: 
Władze polskie w Wilnie ogłosiły następujące ode» 
zwy. i rozkazy:

Dowództwo okręgu wojskowego na Litwie i Bia» 
lej Rusi. Rozkaz mobilizacyjny. Wilno, 31 grudnia 
roku 1918. Zbliżają się oddziały krasnogwardyjców, 
siejące wszędzie z pojawieniem si^ swojem mord 
i pożogę. Życie, mienie i bezpieczeństwo niesżczęśli» 
wej ludności, którą wojna i najeźdźca'nękają i tra» 
pią ód czterech lat, w tej chwili są zagrożone bar» 
dziej, niż kiedykolwiek. Żądamy pokoju, a nie chce# 
my więcej żadnej wojny. Precz z rozlewem krwi! 
Precz z wszelką tyranją „czerwoną" lub „białą"! 
Jako dowódca okręgu wojskowego na Litwie i Bia» 
lej Rusi, zapowiadam, że nie pozwolę luny strasznej 
moskiewskiego czerwonego cara przerzucić pa zie» 
mie Litwy i Białej Rusi i ziem tych bronić będę do 
ostatniej kropli krwi. Wobec powagi chwili i wiel» 
kości obowiązku zarządzam, by wszyscy zdolni do 
broni Polacy, od 17 roku życia począwszy, stawili 
się natychmiast do biura zaciągu wojsk polskich, 
Zarzecze Nr. 5, a wszyscy Litwini do wojska litew» 
skiego. Białorusinom i żydom pozostawiani do woli 
wybór formacji wojskowej, do której chcą należeć. 
Stawić się należy natychmiast w odpowiedniem do 
pory roku ubraniu i obuwiu, o ile możności, z ka» 
rabinem, a nawet z koniem własnym. Szeregowcy 
dostaną regularny żołd i utrzymanie. Do broni w 
walce o pokój! Podpisano: Zygmunt Klinger, kapi» 
tan i szef sztabu, Władysław Wojtko, generał i ko» 
mendant okręgu, .

Odezwa do ludności. My, żołnierze polscy, 
idziemy do boju przeciw bolszewikom, by uchronić 
was przed grabieżą, mordem i rozbojem. Piersi na» 
sze nadstawiamy, życie ofiarujemy, by Was, Pola» 
cy, Litwini, Białorusini i żydzi, ocalić przed pogro» 
mem i przed dzikiem i potwornem wyrżnięciem. Nie» 
siemy bezpieczeństwo i pokój wszystkim bez róż» 
nicy narodowości i wyznania, o ile nas zechcą we» 
sprzeć i razem z nami powstrzymać nieszczęście, 
głód i panowanie śmierci od naszych miasteczek 
i chat. Bezwzględnie jednak zgnieciemy wszelki, 
choćby najmniejszy wrogi odruch, przeciw nam 
skierowany. Kto w Boga wierzy, będzie z nami, kto 
w szatana, przeciw nam. Komenda Wojsk Polskich.

Odezwa do ludności m. Wilna. W ciężkich cza» 
sach obecnych największą troską społeczeństwa po» 
winno być przekarmienie ludności, najwaźniejszem 
zadaniem walka z głodem. Aby nie dopuścić do wy» 
czerpania znajdujących się w mieście zapasów żyw» 
ności, aby uniknąć klęski głodowej, Tymczasowy 
zarząd m. Wilna wzywa ludność miasta: 1) Oszczę» 
dzajcie składy miejskie, w których nagromadzone są 
zapasy żywności. 2) Brońcie wszelkiemi Siłami tych 
składów od grabieży. 3) Nie dopuszczajcie do wy» 
wozu z miasta produktów spożywczych. Tymczaso» 
wy zarząd m. Wilna. Wilno, 31 grudnia 1918.

„Dziennik Wileński" z dnia 31 grudnia r. u., 
który ogłasza powyższe odezwy i rozkazy na na» 
czelnem miejscu, dodaje od siebie następującą ode» 
zwę: Teksty rozkazu mobilizacyjnego i odezw do 
ludności otrzymaliśmy późnym wieczorem,-tak, że 
ograniczyć się musimy do podania ich bez komen» 
tarzy. Od siebie dodajemy tylko, że, jako Polacy i 
synowie tej ziemi, witamy krok z sercem przepeł»
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Komunikat bolszewików.
Moskwa, 3 stycznia (PAT). — Komunikat czer» 

vvonej ąrmji 31 grudnia, front północny. W rejonie 
Archangielskim — udane podjazdy wywiadowcze. 
W kierunku Rewia zajęliśmy kilka miejscowości, w 
kierunku Weisensteinu wojska nasze zajęły linję, 
oddaloną o 25 wiorst na południe od Weisensteinu. 
Na południowym wschodzie od Wenden zajęto Frid= 
drichstadt. W kierunku PonieWieźa posunęliśmy się 
o 25 wiorst na zachód od Dźwińśką. W kierunku 
Wilna wojska nasze zajęły stację Soły, w oddaleniu 
50 wiorst na południowy wschód od Wilna.

Wilson we Włoszech.
Paryż, 2 stycznia (PAT). — Biuro Reutera do= 

nosi: Wilson z żoną wyjechał do Włoch.
Paryż, 2 stycznia (PAT). — „Echo de Paris“ pis 

sze: W Waszyngtonie utrzymuje się zdanie, że Wils 
son, o ile nie zajdą jakieś nadzwyczajne wypadki, 
dnia 10 lutego wyruszy z powrotem dó Ameryki.

Anglicy w Łibawie, Mitawie i Rydze.
Berlin, 2 stycznia (PAT). — Z Rygi donoszą do 

„Vorwaertsu", że wojsko angielskie, które wylądos 
wało w Libawie, Mitawie i Rydze, objęło nad temi 
miastami nadzór wspólnie z wojskiem niemieckiem.

Pićhon o Niemcach.
Paryż. — W mowie, wygłoszonej dnia 28 grus 

dnia w izbie posłów, minister spraw zagranicznych, 
Pjchon, oświadczył, między innemi, co następuje: 
Musimy się starać o osłabienie siły niemieckiej i dla* 
tego musimy też przeszkodzić za każdą cenę przyłąs 
czeniu się niemieckiej Austrji do Niemiec.

Niemcy objaśniają...
Berlin, 2 stycznia (PAT). — Biuro Wolffa dos 

nosi, że przywódca angielskiej delegacji w Spaa, 
generał Hasing, wysłał do angielskiego podpułkow» 
nika Wadego, przebywającego w Poznaniu, następu» 
jąćy telegram:

„Z angielskiego urzędu spraw zagranicznych os 
trzymałem polecenie wezwać pana do odbycia 
ąwej podróży do Warszawy niezwłocznie. Proszę 
potwierdzić odbiór depeszy".

W sprawie tej’ jest do zauważenia, że podpuł» 
kównikowi Wademu udzielono ze strony niemiec» 
kiej wspólnie z Paderewskim wolnego przejazdu 
wyraźnie tylko dla podróży Gdańsk»Warszawa. Jed» 
hak, mimo niemieckiego protestu, udali się oni do 
Poznania i jak to rząd niemiecki zgóry zapowiedział 
koalicji przy ódrzuceniu przez niego odpowiedziała 
ności, wywołali demonstrację nieprzyjazną dla Nieś 
riliec, przyczem świadómem prżekręceniein faktów 
poinformowali zastępcę generalnej komendy w Po» 
znaniu, że ich pobyt w Poznaniu pozostaje w poro» 
zumieniu z niehiiecką komisją spraw zawieszenia 
brimi. Przez wyraziły rozkaz podróży stało się za= 
dość żądaniu niemieckiemu, aby Wadę i Paderew» 
ski bezzwłocznie opuścili obszary państwa niemieć» 
kiego. ■ t

- Paryż—Wiedeń—Bukareszt.
Wiedeń. — Według „Neue Freie Presse“, ro» 

kowania, prowadzone w Wiedniu przez francusko» 
rumuńską misję oficerską, zostały uwieńczone po» 
myślńym skutkiem; Najdalej do 8 dni uruchomiony 
będzie pociąg pośpieszny Bukareszt—Wiedeń—Pa» 
ryż. Z chwilą uruchomienia tego pociągu, przywro» 
coiia będzie także komunikacja pocztowa, wysyłka 
pakietów, listów i gazet do państw centralnych.

Pod flagą koalicji.
Paryż, 2 stycznia (PAT). — Z Tulonu donoszą: 

Okręty dawnej marynarki austrjacko»węgierskiej, 
zarekwirowane przez siły morskie francuskie, będą 
obecnie krążyły pod flagą koalicji z tyłu okrętu i 
pod flagą specjalnie francuską na przedzie. Flaga 
państw sprzymierzonych zawiera trzy pasy poziome 
jednakowych rozmiarów, mianowicie pas błękitny 
między dwoma pasami białemi.

oficjalnie nie protestowało przeciwko pobytowi Wil» 
hełma w Holandji. Jest rzeczą możliwą, że rządy 
obce zechcą traktować z rządem holenderskim co 
do miejsca pobyty, które będzie definitywnie usta» 
lone dla cesarza. Rząd holenderski może się nie 
uchylić od podobnych pertraktacji, jeżeli uzna roz» 
wiązanie za zgodne z honorem i prawem. Tymcza» 
sem w. żadnym razie rząd nie dopuści do tego, aby 
eks»cesarz wywierał wpływ na politykę w jakimkol» 
wiek kraju.

Rozkład Węgier.
Narodowości węgierskie domagają się 63»ch ko» 

mitatów z 83»ch, z których składają się Węgry. 
W chwili obecnej państwo węgierskie w praktyce 
składa się z respubliki budapeszteńskiej wraz z są» 
siadującym stepem. Delegat rządu praskiego Milan 
Hodza pertraktował z węgierskim ministrem do 
spraw narodowościowych Jaszym, który jeszcze w 
roku 1912 opublikował książkę, zalecającą rozwiązać 
nie kwestji narodowościowej na Węgrzech w dro» 
dze federacji. Hodza doszedł do porozumienia z rzą» 
dem węgierskim na tej podstawie, że 8 komitatów 
w całości i część 8»iu innych będą uznane za słowackie- 
Słowaczyzńa utworzy państwa autonomiczne, połą» 
czone unją z Czechami. Czesi organizują plebiscyt 
wśród ludności słowackiej, ale rada narodowa słowac» 
ka, występując w imieniu wschodnich komitatów, 
oświadczyła, że prowincje te życzą sobie utworzenia 
niepodległego państwa, połączonego unją celną z 
Węgrami. Ponieważ rząd węgierski zamierza utwo» 
rzyć federację ekonomiczną niepodległych harddo» 
wóści na byłem węgierśkiem terytorjum, przeto ta 
deklaracja jest mu na rękę.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teatr Wiielki. Dziś „Aida1, jutro „Gióconda”.
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro—„Rycerz z łabędziem".
Teatr Polski. Dziś i jutro „Pani Chorążyna".
Teatr Mały. Dziś „Rzeczywistość”, jutro „Gołębie ser» 

cc1'. (1-szy raz).
Teatr Letni. Dziś i jutro „Chrześniak wojenny".
Teatr Nowości. Dziś i jutro — „Ewa". '
Teatr Praski. Dziś „Rodzina Furiosów”.
Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Ogniem i mieczem".

Warunki przedpłaty

JKonitora polskiego
na rok 1919

w Warszawie i w kraju:
rocznie 36 marek, półrocznie 18 mk., kwartał»1 

nie 9 mk„ miesięcznie 3 marki.

Za granicą:
rocznie 48 marek, półrocznie 24 mk., kwratahtie

12 mk., miesięcznie 4 marki.

Niniejśzein unieważnia się wystawione i skradzione 
w r. 1912 dwa weksle in blanco na rbl. 400 i na rbl. 600. 
Podpisane: ' Roman Hetner. Jan Kleszczyński — Wiej­
ska 17 m 12. 297

Ostatnia poczta.

Prawo gościnności.
Prezes ministrów holenderskich złożył deklara» 

cję w Izbie gmin, tyczącą się pobytu cesarza Wil» 
hełma w Holandji. Oświadczył on, że żadne z państw

KlUlt na ubezpieczenie premjówki 1-ej emisji Nr. 2870, 
linii wydany z Banku W-go Piędzickiego ża Nr 55940 
w m. czerwcu 1915 r;, zaginął. Stosowne zastrzeżenia po­
czyniono. 301

TEST" ■ .r-i “f* Doinu Bankowego Nr. 1248, wydany 
" mu r. Waligórskiemu na złożony

weksel do inkasa zaginął. Odpowiednie zastrzeżenia 
zrobiono. 300

pozwolenie na nabywanie papie-
WUBVIBV rosów, wydane, przez władze nie­

mieckie pod lit. K. za Nr. 327 z d. 28/IX 1918 r. na imię 
Kalina i Topas, Aleje Jerozolimskie 87/44. 302

Płacę do 30 fen. 
za zużyty papier, gazety, makulatury, książki i t. p. 
Królewska 39 m 12, na parterze 299

KONKURS
na obsadzenie stanowisk

Kierownika sekcji Architektonicznej 
oraz jego pomocnika.

Dyrekcja Kolei Państwowych Okręgu Warszaw? 
skiego ogłasza niniejszem konkurs na obsadzenie po» 
sad kierownika sekcji architektonicznej oraz pomóc? 
nika kierownika sekcji w Wydziale Drogowym Dy? 
rekcji.

Cały szereg budynków, zniszczonych w zupełno? 
ści lub uszkodzonych podczas działań wojennych, 
wymaga w najbliższym czasie odbudowy, wobec 
czego powstaje możność zastosować celowo moty? 
wy architektury swojskiej i wogóle nadać bardziej 
estetyczną szatę zewnętrzną gmachom mieszkalnym, 
dworcom kolejowym, oraz różnego rodzaju kolejo? 
wym budynkom utylitarnym, jak to: remizy paro? 
wozowe, warsztaty mechaniczne, elewatory, pak? 
hauzy i t. p., dostosowując formy architektoniczni 
do coraz szerzej w tej dziedzinie używanych no? 
wych materjałów budowlanych, z uwzględnieniem 
nakazanej warunkami obecnemi, najdalej idącej 
oszczędności w ich użyciu.

Nasuwa się również możność dostosowania, 
specjalnie na większych stacjach, ogólnego rozpla? 
nówania budynków mieszkalnych do współczesnych 
dążeń w Anglji, zapoczątkowanych, w kierunku ulep? 
szenia warunków mieszkaniowych pracowników 
przez tworzenie wzorowych osad mieszkalnych.

Powyżej wyłuszczone względy skłaniają dyrek? 
cję do obsadzenia posad kierowników sekcji archi? 
tektonicznej Wydziału Drogowego drogą publiczne? 
go konkursu, w przekonaniu, że uda się tą drogą 
uzyskać najwybitniejsze siły do ożywienia ducha, ar? 
chitęktury kolejowej, tak dużo pozostawiającej, jak 
obecnie, do życzenia pod względem estetycznym, jak 
i wogóle społecznym.

W myśl naszkicowanych wyżej punktów wy? 
tycznych, które wyznacza sobie Dyrekcja, kierownik 
sekcji architektonicznej i jego zastępca winni wy? 
kazać się: . ■

1) Wyższem wykształceniem technicznem w za? 
kresie architektury.

2) Działalnością praktyczną w dziedzinie archi? 
tektury kolejowej lub przynajmniej dokładną zna? 
jomością warunków specjalnych, które cechują bu? 
downictwo w zakresie kolejnictwa;

3) Pracami samodzielnemi w zakresie projektó? 
wania i wykonania większych gmachów użyteczno? 
ści publicznej. ■ ■ .

Sąd konkursowy obiera po dwóch kandydatów 
na Wyżej podane stanowiska i składać się będzie Z 
następujących osób:

1) Przedstawiciela Ministerstwa Komunikacji, 
2) Prezesa Warszawskiej Dyrekcji Kolejowej, 
3) Dyrektora Wydziału Drogowego,
4) Prezesa Związku Kolejowego, .
5) Przedstawicieli:
a) 3»ch Koła Architektów w Warszawie,
b) 2»ch Delegacji Architektów Polskich w Kra? 

kowie,
c) 1—Związku Budowniczych Polskich.
Ostateczny wybór z grona zakwalifikowanych, 

przez sąd konkursowy kandydatów należy do Pre? 
zesa Dyrekcji w porozumieniu się z Ministerstwem 
Komunikacji.

Termin składania ofert kandydatów na wyżej 
wspomniane stanowiska upływa W dniu 15 stycznia 
1919 r. o godz. 12 w południe.

Oferty, nadsyłane pocztą, będą uwzględnione je? 
dynię w razach, gdy stempel pocztowy będzie miął 
datę, nie późniejszą, niż 15 stycznia 1919 r.

Reflektanci winni złożyć curriculum vitae z po? 
daniem roku ukończenia Wyższych studjów tećhhicz? 
nych oraz opisem swej działalności technicznej i do» 
łączeniem ewentualnych prac naukowych.

Oferty kierować należy do Wydziału Drogowe? 
go w Warszawie, Plac Trzech Krzyży, Nr. 8.

Dyrekcja Warszawska
Kolei Państwowych.
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Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20.


